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—  Z  Widdnia. —

N . Pan najwyższym Swoim listem Gabineto
wym z d. 29. Listopada raczył hról. Portugalskie
mu Szainkelanowi Antoniemu de M ello dać krzyż 
komanderski anslryjackiego orderu Leopolda , tu
dzież umieszczonemu przy król. Portugalskiej Le- 
g acy i, Franciszkowi de Saldanha 01iveira D an n , 
i c. k. Legacyi Sekretarzowi w L izb o n ie , W il
helmowi Pfliigel , krzyże kawalerskie tegoż same- 
orderu z nwolnieniem od taxy.

W  skutek danego przyrzeczenia, Dyrekcyja 
nprzy. Anstryjackiego narodowego banku podaje 
do wiadomości publicznej zamknięty ® ostatnim 
Gruduia 18 2 7  wykaz rewersów antycypacyi i wy- 
kupna w obiegu będących.

W  W iedniu d. 2. Stycznia 1828.
M elchior S le in er,

Zastępca Gubernatora banku.
Bernard Baron E sk e le J, 

Dyrektor baukn.
Jakób  Jó z e J Lowenthal, 

D yrektor banku.

W y k a z  
rewersów wyknpna i antycypacyi będących 

w obiego.
Podłog zamknięcia rachnn- Z R . Z R .

ków z d. 3o. Cz®rwca r .
18 2 7  było w obiegn - . y 8,025,4 i 3

Za niezdatne przez zainiąLę 
weszłe rewersa wydano no
wo zrobionych - - - 5,684,225

Zato aż do 3 i .  Sierpnia r. 103,709,638
18 2 7  wykupionych p ie
niędzy papierowych spa
lono publicznie Z R .

10,000,000
D e spalónia jest 

gotow ych- - u , 640,025

Z R .
Zatem zostaje 9 ,952,600 

Niezdatnych rewersów za 
powyższe nowo zrobio
ne weszło przez zamianę 5,684,2 25

Z R .

i5 ,636,825

Razem - ' 2 1,6 4 0 ,0 25  
Odtrąciwszy od tego wyka

zane już pod d. 3o. Czer
wca 18 2 7  jfcko do spale
nia przygotowane - - u ,6 8 7 ,4 25

Zatem pozostaje z d. 3 i .  Grudnia r.
18 27  w o b i e g u ............................... 83 ,0 72 ,8 13

Z  Izby obrachunkowej uprzywilejowanego Austr. 
narodowego banku.

W  Wiedniu d. 3 i .  Grudnia 18 2 7 .
Franciszek Salzmaun , " Max. Litomisky ,

Nsd-Buchalter. Buchalter.
  - - -  - ■%

Ponieważ trzej akcyjonaryjusze wymienieni 
w  tntejszem uwiadomieniu z d. 22. Listopada 18 2 7  
zebranemu w d. 7. Stycznia 1828  o godzinie 
gtej rano wydziałowi bankowemu ośw iadczyli, 
i e  jnż nie posiadają potrzebnej na członków 
tegoż liczby a k cy j, przeto podług przepisów
23 . i 24. statutów banku, w miejscu tychże we
zwani są akcyjonaryjusze : Antoni Mayer, KaroJ R u
d o lf Goldschinidt i Karol Schindler.

W  W iedniu d. 3 i .  Grudnia '8 2 7 .
(Następują podpisy.) (G . W.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Siany Am eryki północnej.

Podług wiadomości z N ow ego Yorku z d.
24. Listopada , Kommissarze wyznaczeni do spro
stowania granic między W . Bryla ni ją a Zjedno- 
czonemi Stanami, stosownie do siodmego arty- 
Itułu traktatu Gandawskiego ukończyli swoje pra
ce i przestali raporta swoim właściwym rządom. 
Na większą część linii dobrowolnie się zgodzili F 
ponieważ tylko dwa punkta do rozpoznania swoich 
rządów zostaw ili; jed en , wyspę Ś . Je rzego  po
n iż e j Sault de M arie, gdzie się łączą wody je 
ziora Huron i jeziora w yższego, a drugi, połą
czenie się wód jeziora wyższego w stronie pół
nocnej onegoż z jeziorem deszczowem. Kouimis- 
sarzami z obojej strony jak wiadomo, b j l i :  A. 
Barclay Esiyti. i Jenerał T*t>rter.

Gazety północno-ameryhnńskie zawierają cią
g le  przestrogi dla lndn przeciwko roszczeniom -Je
nerała Jacksona do godności Prezydenta Związku.

)(



W ielka Bryłanija i I r  landy ja.
Kuryjer z d. 25. Grudnia donosi, ż e d o w y - 

działu spraw zewnętrznych nadeszły depesze od 
P . Stratford - Kanninga ze Stam bułu, datowaned. 
28 . Listopada. Takow e obejmują dokładną wia
domość o dotychczasowym trybie układów z W . 
P o rtą , i uwiadom ienie, że Poseł żądał nakoniec 
paszportu, lecz żadnej nie odebrał odpowiedzi. 
W edług wszelkich okoliczności P . Sratford-Kan- 
ning już nie długo zostanie w Stambule. —  In
ny Dziennik inów i, że drukarnia W ydziałuspraw 
zewnętrznych zajęta jest od tygodnia w dzień i 
w nocy drukowaniem aktów w odwołania się do 
sporu Mocarstw sprzymierzonych z W . P o r ta .—  
K ie  wiadomo jeszcze, czyli ten obszerny zbiór 
dokumentów przeznaczony jest dla ogłoszenia go 
publiczności, lub tylko dla udzielenia go Mini
strom , a potem Parlamentowi.

Gazeta nadworna umieściła dokładne król. 
postanowienie dotyczące się mnndorów w mary
narce począwszy od Lorda W . Admirała aż do  
Porucznika okrętowego.

Od d. 1 .  Stycznia pocznie mieć moc obo- 
w'ąznjącą na ohrętaeb wojennych nowa księga 
haseł.

Podług wykazów parlamentowycb zawinęło 
do połączonych Królestw w roku npłynionym z 
d. 5 . Stycznia 18 2 7 : okrętow angielskich biorą
cych beczek 895,4 77 , obcych : 643,63 t.

M o rn in g -C h ro n ic le  tw ierd zi, że dochody 
Angielskie z kończącym się kwartałem okazują nad
zwyczajny d efic it .

Od d. i * .  Listopada do 8. Grudnia zmniej
szyła się ilość biletów bankowych mniej 5 f. szt. 
banku Londyńskiego w /tb iegn  będących z 4474l 8 
na 439678 f. szt.

O k ręt, który z Kalkuty do Liwerpoln zawi
nął , przywiózł do Aoglii Gazety Pekińskie. P o 
dług najnowszych numerów tychże, zdaje s ię , iż 
horpns gw ardyi cesarskiej wyruszył ze stolicy dla 
wzmocnienia wojska wysianego przeciwko bnn* 
townikom małej Bncharyi. Je n e r a ł , który tern 
wojskiem dow odzi, w liście swoim do Cesarza 
uskarżać się miał na złe postępowanie wieln 
O ficerów . Ci dali już krotne dowody złego obej
ścia się z mieszkańcami, albowiem ich okładali 
razami i nogami deptali, tak d a lece , że Jen era ł 
zmuszony był pozbawić ich stopni wojskowych i 
teraz żąda od Cesarza potwierdzenia tego środka. 
—  Zarząd wojskowy nżył dotąd dla przeprowa
dzenia żywności dla wojska w Tartaryi stojącego 
ł/>,ooo w ielbłądów , teraz zalecił Cesarz pomno
żyć tę liczbę o 6000.

W  Anglii odebrano Gazety z Kalknty do d. 
4. L ipca, które nic ważnego n i e  donoszą. Dzień-

nik T im es  umieśeił wyjinek z artykułn obejmują, 
cego wiadomość o zdobyciu większej części Af- 
ghanistanu przez llenszid Singha , sławnego na
czelnika S e ik ó w , który stolicę Kabul o pan ow ał; 
lecz mądrze kraj podzielił pomiędzy kilku naczel
ników krajow ców , którzy od niego zawiśli. —  
W  Madras grasuje choroba, zwana c h o lera  , i 
sprząta wiele ludzi. Na nią omarł Gubernator 
Munro w d. 6. L ip ca ; na dwie godziny przed 
świercią był jeszcze zupełnie zdrów. —- Z po
woda przekroczenia prawa 0 druku została K ro 
nika Kalkucka na rozkaz rządu Bengalskiego za
kazana. { D . A .)

Francyja.
Je g o  Królewska W ysokość Dom Miguel, R e 

jent Portugalii, wyjechał w d. 27. Grudnia o go 
dzinie 3 rano z Paryżu do Kaletu , zkąd popły
nie do Anglii.

Gazeta Francnzka z d. 27 . wieczorem do
n o s i, że do Toulonu zawinęła w d. 22. Grudnia 
Angielska fregata Gląsgow. W iezie ona Vice-A d- 
mirała John G o re , któremn Admirał Kodrington 
miał powierzyć bardzo ważne depesze dla trzech 
połączonych Dworów.

Minister spraw wewnętrznych , Hr. Corbier , 
którego zdrowie polepszyło się , wyjechał w d. 
26. Grodnia za zezwoleniem Króla do Bretanii, 
zkąd jest rodein. Gazeta Francuzka czyni nadzie
je ,  że niebawem zupełnie przyjdzie do siebie.

Gazeta Francuzka sprzeciwia się twierdzenia 
Karyjera FraDcuzŁiego , że Ministrowie ch c ie li, 
aby P. Peyronnet w Departamencie Jura był o- 
brnny. P . Peyronnet był tylko kandydatem w D e
partamentach Gironde i C h er, i nie chce nigdzie 
indziej w tym zamiarze wystąpić.

Dalej Gazeta liczy następujący artykuł D zien
nika rozpraw między bajki dzienne : »—  Przed
trzema dniami było już w publiczności całe Mi- 
Ministeryjura utworzone. Mtnisteryjum to nie u - 
tworzyli D ziennikarze, chociaż, takowe dawało, 
mądre i silne rękojmie porządkowi towarzyskiemu, 
kredytowi Państwa , godności oarodowej zewnątrz 
i godności Tronn.a (Gazeta oświadcza, iż to u- 
waża za kłamstwo, dopóki Dzieńnih rozpraw te
go Ministeryjum nie w ymieni. Czyliż tak trndno, 
mówi ona, ogłosić im iona? Dla czegóż ten wstyd 
fałszywy ?)

Pisemko nloine, wyszłe niedawno pod ty- 
łnlera; L e ttr e  a  S . A  R . M o n se ig n eu r le  duc  
d ' O rle an s  , su r la  cri.se a c tu e lle  d e  la  F r a n c e , 
wydane przez P. Canchois Leinaire , zostało w d. 
94- Gruduia w P a la is -R o y a l  zabrane, tak autor 
jak i wydawcy wezwai.« sn do stawienia się w d. 
2 .Stycz. przed Sędziego instrukcyjuego, Matthias.

(G. W .)

t
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K r ó le s t w o  O b o je ]  S y c y l i i .

W  Neapoiu zszedł z tego świata w d. f 5 . 
Grudnia Kardynał Fabricio R uffo , król. Minister 
stanu, w 83  roba życia swojego. W .)

N ie m c y .

Z  Monachijuin donoszą pod d. 8. Grudnia : 
Sejm owi Bawarskiemu przełożony został (namie- 
niony już w Gaz. d.) projekt do prawa o zepio- 
wadzeuiu trybunałów houorn:

•LU-D W IK z B o ie j Łaski Król Bawarski i t. 
d. —  Ponieważ krzywdy wyrządzone honorowi o* 
raz praw o, niesłusznie przywłaszczone, wymierza
nia słuszności samemu sobie , były przedmiotem 
stosownych rozporządzeń w nowej politycznej u- 
stawie, pragnąc przez zaprowadzenie instytucyi 
pośrednictwa i arbitrów , zapobiedź zbrodni po
jedynka , 'niezgodnej z re lig iją , moralnością i po
rządkiem społecznym , wysłuchawszy zdania Na
szej rady stanu , przyłożeniem i zezwoleniem Na
szych wiernych stanów Królestwa , postanowiliśmy 
i stanowimy: Oddział I. Opieka prawna przez
pośredników i trybunały honoru, i)  Każdy czło
wiek mający lat ośmnaście skończonych., a nawet 
i młodszy , jeżeli przed tyin rokiem będzie użyty 
do służby rządow ej, może żądać sprawiedliwości 
i otrzymać ją w trybunałach lub u arbitrów na 
przypadek sporu o  skrzywdę honoru. Publiczni 
pośrednicy honoru są ustauowieni w lytn celn , a 
ktokolwiek rozumie , że kto obraził jego h onor, 
może zawsze zgłosić sie do nich , ażeby sprawa 
Została zagodzona po przyjacielsku, alboteż 
poddma pod sąd trybunału honoru, który 
zwołanym będzie. 2) Trybunał honoru ina za
wsze prawo zjednać strony, a 'je że li to pojedna
ne nastąpić nie m oże, wydaje w yrok, który mu
si ściągać się jedynie do przedm iotu, zsdosyó n- 
czynienia i nie powinien innego zadosyć uczynie
nia w yrzec, nad wynagrodzenie honoru. Prawo 
naznaczenia kary nie należy do niego. —  O d
dział II. Mianowanie pośredników, sposób po
stępowania. 3) Pośredników honoru rząd mianuje 
na trzy lata; po upłynieuiu tego czasu znowu mia
nowani być mogą ; —  o ich mianowaniu donosi 
Dzieńnih urzędowy. 4) W ybór pośredników, któ
remu sprawa poddaDą będzie : zależy od woli 
*tron inleressowanycb: dopóki się na ich wybór 
nie umówią, każdy pośrednik honorn może być w  
tym przypadku wezwany , nagłość rzecz tę roz- 
rozstrzyga. Pośrednik wezwany przez stronę naj
więcej pośpiechu potrzebującą , powinien w szel
kich użyć usiłow ań, aby strony pojednać w zglę
dem wyboru pośrednika , któremu rzecz ma być 
poddaną. —  Oddział III. Skład Trybunałów ho
noru. Każdy trybanał honoru powinien składaó

się z jednego pośrednika honoru i czterech arbi
trów. Każda strona przedstawia w tym celu czte
rech niepodległych obywateli, a przeciwna strona 
wybiera pomiędzy niemi dw óch, nie wymieniając 
powodów. Je ż e li  strona składa się z kilku inte- 
ressowanych osób , każda może podać dwócb kan- • 
dy-datów, a wybrać jednego, jeżeli zaś liczba ar
bitrów przechodzi cztery , większość głosów albo 
też los rozstrzyga. Można przystąpić zarazem do 
wyboru Prezydenta sądu : gdy ten wybór nie na
stąp i, prezyduje najstarszy z  arbitrów.* { D . j i . )

F ru ssy .
—  Z  P o zn a n ia  d . 25. G ru d n ia . —
Zebrane na pierwszy prowincyjonalny Sejm, 

stany W . Xięztw a Poznańskiego ukończyły d. 22. 
b . m. swoje dwumiesięczne obrady ;  poczem sto
sownie do rozkazu N. Króla , JW . Prezes N a
czelny X ięztw a , jako królew ski Kommissarz, ob
rady niniejsze ogłosił za zamknięte -; a następnie 
J G .  Namiestnik królewski w W . X ięztw ie Poz- 
nańskiem, X iążę R a d z iw iłł, rozwiązał sejmujące 
stany. Tegoż dnia dał JO . X iąźę  Namiestnik 
świetny objad, na htórym znajdowali się wszyscy 
Deputowani z Marszałkiem Sejmowym JO . .Xię- 
■ciem Ordynatem Sułkowskim i Kommissarzem kró
lew skim , JW . Prezesem  naczelnym, tudzież JW . 
Je n era ł dowodzący, Je n era ł jazdy R o e d e r , i na- 
czenicy władz wojskowych i cywilnych , wyższe 
duchowieństwo i obecni podtenczas w mieście zna
komici obywatele z prowincyi. Stany rozjeżdżają 
się z temi samemi uczuciami najgłębszego usza
nowania, przywiązania i wdzięczności ku N. Kró
lowi Panu naszemu m iłościwem u, które przez ca
ły  przeciąg czynności Sejm owych ożywiały ich u- 
mysly i serca. —  D . 23 . b. m. król. Namiestnik 
w W . X ięztw ie Poznanskiem , JO . X iążę  Radzi
w i łł ,  cd jecbał do Antonina; a Marszałek prowin- 
cyjonalnego Sejm u, JO . X iążę  Ordynat Sułkow 
ski do Rydzyny. (K . IV.)

Szwecyja i Norwegija.
Na raport o wyroku Sądu Sejmowego N or- 

w egskiego, względem Radcy Stanu C o lle t , w y
dał Król Szw edzki rezolucyją pod d. t y ,  L isto
pada r. z. W  tejże oświadcza, iż nigdy nie 
dozwala, aby wykonanie prerogatywy królewskiej 
Konstytucyją oznaczonej, lub t e j , jaka należy do 
reprezentacyi narodowej, w  czemkolwiek zawisło 
od wykładu Sądu Sejm ow ego, i że zdanie jego 
Sprzeciwia się zupełnie powodom , które były 
przyczyną do zaskarżenia Radcy Stanu Collet, ja- 
hoteż wyrokowi, ztąd wypływającemu.

W ielkorządzca N o rw eg ii, Hr. Sandels, któ
ry żądał uwolnienia , takowe teraz otrzymał.

Hr. Baltazar Bogusław PJateD, jeden i  Ma
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gnatów Szwedzkich , mianowany został W ie lko , 
rządzcą w Królestwie Norwegskiem  i Naczelnym 
Wodzem siły lądowej i morskiej w N orw egii.

(D. yJ.j 

K raków .
Gazeta Krakowska z d. 2. Stycznia umieści

ła następujące pożegnanie Senatn , miane w dniu 
3 i .  Grudnia 18 2 7  przez Stanisława Hr. W odzi- 
ck iego, dotychczasowego Prezesa Sen atu :

Kończąc na dniu dzisiejszym isstolelnie n- 
rzędowonie m oje, po raz jeszcze ostatni, Szano
wni koledzy, stawain pomiędzy wami, abym wam 
oświadczył przy pożegnaniu, że w zacisze domo
w e zanoszę tę dobrego sumienia spohojność , ja
ka z dopełnienia obowiązków wynika. Powołany 
zaufaniem N N . Dworów w pierwszym ^zawiązku 
tej Rzeczypospolitej na zaszczytną posadę Preze
sa Senatu, gdyin na trzy ostatnie triennia od R e 
prezentantów ludu uzyskał potwierdzenie, należna 
wdzięczność na nowo ożywiła gorliwość m oją, 
abym przynayraniej początkowaniem do uchwał 
waszych, przyczyniał się do ścisłego zachowania 
Konstylucyi , utrzymania spokojneści, p o rząd ku j 
t ej spraw iedliw ości, na której szczęście każdego 
z mieszSłańeów spoczywa. Cokolwiek dobrego 
dla kraju od lat 12  stać się mogło, całego Sena
tu jest zaszczytem ; przy mnie zaś tylko chluba 
z przewodnictwa pozostaje. W  tak długiem pia
stowaniu wyborczego urzędu, dogodzić wszystkim 
życzeniom było ' niepodobna; na co prawy urzę
dnik , prostą idący drogą , uważać nie powinien. 
Ja k  daleko więc dopełniłem tych obowiązków, 
odwołuję się do sądu sprawiedliwej zawsze opi
nii publicznej, a nader będę szczęśliwy, jeźli te 
przekonania moje w aszein, Szanowni koledzy, 
świadectwem wesprzeć raczycie. Z  urzędnika 
zaś stawszy się obywatelem , ciągłem serca mego 
będzie życzeniem , aby chociaż pod innym ste
rem , szczęście tej Rzeczypospolitej coraz więcej 
w zrastało , i w ciągłych się rozwijało poinyślno- 
ścijnch.

(podp.) Stanisław W odzicki.
Na teraźniejszym Sejmie Krakowskim poda

no bndżet na rok następDy w summie 1,963,096 
złp., a zatem większy od dotychczasowego o z łp . 
427.044. (G . K .)

Królestw o Polskie.

Korrespondent W arszawski z dnia t . t. m. 
donosi:

'Sy przyszłym tygodniu rozpoczną się S e j
miki powiatowe i zgromadzenia gminne w Kró* 
lestwie Polshiem.

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  
z d. 3 . Stycznia 1828.

Za sto Z ip . w listach zastawnych bez 3ch ku
ponów , białych.

Przednjący żądają Z łp . 8 1 gr. —
Kupujący ofiarują '  —  8 0 --------
Istotnie nie przedano. ■— 8 1 —  —

Rossyja.
—  Z P etersb u rg a  d . 28. L is to p a d a  v . s. —  

Dziś w N ie d z ie lę , z okoliczności wzięcia 
przez wojska Rossyjskie miasta Ta 111 is i całej 
prowincyi Abderheżan , w cerkwi zimowego pa- 
łacn , w obecności najjaśniejszego Cesarza J in c i , 
Cesarzowej Jejm ości Alexandry Feodorow ny, Ce
sarzowej Jejm ości Maryi Feodorownej, oraz Je g o
C. M. W ielkiego X iążęcia Michała , zaniesione 
zostały do Boga dziękczynne m odły, wśród w y
strzałów działowych z twierdzy Pelropnwłow- 
skiej. Członkowie Rady Państwa, Senatorow ie, 
Jen era ło w ie , Urzędnicy D w oru , Ciało dyploma
tyczne i osoby znakomitsze, które mają wstęp do 
Dworu, znajdowały się na tein uroczystem nabo
żeństwie. Potem wożone były po głównych u- 
licach stolicy klucze miasta T a u ris , chorągiew i 
buława rozkazodaw cza, w assystencyi dwóch 
szwadronów gwardyi pułku konnego. ( K . J P . )

Ukaz Cesarski przepisuje , iż przy zawiera
niu kontraktów z Koroną , żaden poddany wyzna
nia mahometańskiego w Gnbcrnijach w ielko-ros- 
syiskich nie może być przyjmowany jako rękoj
mia , ponieważ na mocy najwyższego Ukazu z d. 
9. Grudnia 1802 w razie przyjęcia wiary Chrze
ścijańskiej otrzymują osobistą wolność za złoże
niem nieznacznego w ykupnego, rf, zatem żadnej 
pewnej nie stawiają hypoteki.

N. Cesarz Jm ć przesłał J .  K. W.  X ięc in  A- 
lesandrowi W irlem berskiem u, Nadznrządzcy ko- 
muuikacyj dróg pochlebny reskrypt gabinetowy, a 
to z powodu dozoru koraunikacyi d ró g , jakoteź 
robot nad kanałem Windawskim r W iltelskim , 
które ten X iążę dla udoskonalenia żeglugi na za
chodniej Dzwinie ma zamiar przedsięwziąć.{ p . A . )

T u r c y ja .
D ostrzegacz Auslryjacki pod d. 7. b. m. za

w iera  pod napisem : »Z e Stam bułu d. 1 1 .  G ru 
dnia , « co następuje:

P o se ł A n g ie lsk i, P . Stratford K anning, 
p rzesła ł w cl. 4 . ,  a Francuzki P o s e ł ,  Je n e ra ł 
G uillein inot, d. 7. t. in. N otę Ces. Internun- 
cyjuszow i, w której p rzy  odjeździe onych z lej 
stolicy polecają jego  troskliw ości i opiece pod
danych sw oich w łaściw ych  rządów  w  Państw ie 
Tureckiem  pozostających. Baron O ttenfels od
pow iedział na tę N otę pod d. 8. Grudnia, i za
pew nił P osłów , iż  nważać będzie za szczegół*
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o y  obowiązek sw ojego nrzędu, aby w  razie p o 
trzeb y  najskuteczniej w staw ił się za poddanymi 
ow ych obudwóch Państw, którzyby po w yjeździ* 
P osłów  w T u rcyi pozostali, przytein dopełni nie- 
tylko obowiązku lud zkości, lecz mocno przeko
n an y , ż e  przez to odpow ie zamiarom sw ojego 
rządu.

W spom nieni P o sło w ie  zalecili podobnie 
poddanych obudwóch M ocarstw i  innym w Stam
bule pozostałym Poselstwom .

List z Bukarestu z d. 24- Grudnia don osi: 
P rzez  nadzwyczajną sposobność odebraliśmy w czo
raj wiadomość z Konstantynopola z d. 16 . t. m. 
P .  R ib e au p ie rre , wstrzymywany ciągle przeci- 
wnetni w iatry od wypłynienia z Kanału czarnego 
m o rza , postanowił w dniu wspomnionyin korzy
stać z północnego w iatru , i  udać się ku Darda- 
nellom  i na b iałe m o rz e , coteż i  w yk o n a ł; ta 
drogą wraz a rodziną swoją i osobami do P o se l
stwa należącemi zamyśla ón popłynąć do Tryjestu. 
K ilku  urzędników rossyjskiego poselstwa pozo
stało jeszcze w Stambule. P o se ł nie doznał przy 
w yjeżdzie najmniejszej ze strony P o rty  przeszko- 
oy. —  W  stolicy zupełna panowała spokojność

- ■ 1 •
Dostrzegacz Austryjacki z d. 6. Stycznia u- 

m ieścił artyknł nartępnjący:
W  numerze 334- tegoż pisma z dnia 3o. 

Listopada r. z. (zob. num. lĄ t  z r. p. gaz. nasz.) 
daliśmy krótki rys okładów dyplomatycznych, ja 
kie zaszły w Stambule do dnia to . Listopada od 
czasu nadejścia pierwszej wiadomości o wypad
kach pod Nawarynem : Teraz należy nam do
n ieść , jak dalece nam samyin wiadom o, o dal
szym ciągu tych układów , aż do odjazdu P o 
słów  trzech D w o ró w , traktatem Londyńskim po
łączonych.

Chociaż oświadczenia z d. 8. i to . Listo
pada Die doprowadziły do żadnego zbliżenia się, 
jednakowoż trwały wciąż układy dnia następują
cego , i to za osobistein zejściem się pojedyn
czych Posłów z Reis Efendiin. W  tym celu n- 
dał się Jen era ł Guilleminot w d. t t , ,  P . Strat- 
ford-Kanning w d. l 5 . , a P . Ribeaupierre w d. 
ty . bez obrzędów do Ministra Ottomańskiego; 
te dłngo trwające ich poufne narady, jakoteż to, 
co opowiadano powszechnie o spokojnym i przy
jaznym onych charakterze, nielylko ożywiły na 
nowo nadzieję pokoja w stolicy Państwa T u re
ckiego, ale i to, że w tym samym czasie dow ie
dziano się o cząstkowein zniesieniu e m b a rg o , 
w łożonego na okręty europejskie, dało powód 
do licznych wieści o pokoja, które się przez kil
ka tygodni po całej rozchodziły Europie.

D . 18 . Listop. przybył do stolicy Tahir Pasza, 
który pod Nawarynem dow odzi! oddziałem floty

T u reck ie j; ónto zawiadomił Portę o bliższych 
okolicznościach zdarzenia z d. 20. Października,
0  ktorem dotąd tylko niedokładne miała wyobra
żenie. Głębokie w rażen ie, jakie raport jogo na 
Porcie  i Ministrach jej sp ra w ił,  nie długo mógło  
b yć  tajony; i tak Posłowie trzech połączonych  
D w o r ó w  , jakoteż Inlernuncyjnsz cesarski, który 
z  niezmordowaną gorliwością starał się ukoić u-  
m ysły, przekonali s i ę ,  że od tego dnia p oczęły  
się większe trudności spokojnego porozumienia.

W  d. 22. żądali Ministrowie spólnej nara
dy z R e is-E fen d iin . Żądaniu temu sprzeciwiały 
się zwyczajne dotąd dyplomatyczne form alności, 
gdyż Porta w żadnym z dawniejszych przypad
ków nie miewała oarad razem z kilką obcymi 
Posłam i. Jednakow oż odstąpiono bez trudności 
od dawnego praw idła, i narady odbyły się w d. 
a 4. Listopada w biórze Reis - Efendego. Posło
w ie przybyli wraz z swemi Sekretarzami P osel
stwa i tłomaczami. Reis E fendi wezwał Amed- 
dszi Efendego (Sekretarza gabinetu) i Dragomana 
Porty. Wnioski i odpowiedzi Ministrów zebra
nych spisano dokładnie w protokole.

Podczas tych narad pięć godzin trwających, 
wzięto pod rozpoznanie następujące trzy punk- 
t a ; l )  Przywrócenie dyplomatycznych stosun
kó w , żądanych przez Ministrów trzech D worów, 
których zawieszenie ogłosił w dniu 8. Listopada 
Reis-Ffendi, (gdyby żądania Porty , . zmierzają
ce do salysfakcyi za zdarzenie w N aw arynie, 
nie były zaspokojającemi;) 2) Zezwolenie Porty 
na zawieszenie broni z powstańcami; 3) ozna
czenie artykułów ułaskawienia dla powstańców 
przez Sułtana, przyczem uprzednie poddanie się 
onych obydwie strony przypuszczały. W edług 
wiarygodnych św iadectw , podczas tych całych 
narad nie miało być wzmianki o katastrofie pod 
N awarynem , jakoteż nie wyrażono żądania po
średnictwa , na jakie Porta patrzy z niechęcią.

W zględem  pierwszych obndwóch punktów 
zgodzono się warunkowo w pierwszej połowie 
posiedzenia. Reis Efendi obstawał za tein, aby 
Ministrowie zrzekli się zamiaru opuszczenia Stam
bułu , zawiadomili rządy swoje o teraźniejszym 
stanie rz eczy , i w tej mierze rozstrzygnienia o- 
nych oczekiwali. Pod lemi warunkami oświadczył, 
że jest upoważniony , nietylko dozwolić na dal
szy ciąg stosunków dyplomatycznych , ale także
1 przyrzec tym czasow e w strzym an ie hroftou) n ie 
p rz y ja c ie ls k ic h i ze strony Porty, ponieważ z a w ie
szen ie  b ro n i w zupelnem znaczeniu wyrazu, mo
że mieć tylko miejsce między prawnie uznanemi, 
wojnę wiodącemi Mocarstwami,

Jednakże to na pozór daleko posnuione zbli
żenie się rozbiło się na trzecim ponkcie. T o  , 
co Reis Efendi w imienia Sułtana przyrzekł —

)( X



—  20

nieograniczona amnestyją —  powrócenie wszy
stkiego zabfanego majątku —  przywrócenie da
wnych praw i korporacyj —  sprawiedliwy i ła 
skawy rząd —  i zastrzeżenie takich łask , jakie 
sam Sułtan następnie osadzi za podobne o- 
głosili Ministrowie trzech Dworów za niedostate
czne , oczekiwaniom i żądaniom powstańców^ nie 
odpow iedne, i z zasadami traktatu Londyńskiego 
niezgodne. P o  rozinaitem usiłowania, aby Reis 
E fendego do zaspokajającego oświadczenia znie
wolić , co Minister ten , przytaczając to zasady 
polityczne , to argnmenta z religijnego nstawoda- 
stwa , i niepodobieństwo zezwolenia na owe żą
dania bez zupełnego upadku Państwa, —  8 na* 
koniec odwołując się do pełnomocnictwa, które
go  granic przekroczyć nie m oże, odm ów ił, mu
siano zakończyć narady bez osiągnienia pożąda
nego  rezultatu.

Zaraz dnia następującego poczynili Ministro
w ie kroki, które oznajmiły ich bliski w yjazd; a 
d. 28. kazali prosić Reis Efendego formalnie o 
wydanie onytn potrzebnych do tego firmanow. 
R eis Efendi wzbraniał się rnoGno wykonania za
miaru ,  nie zgadzającego się z życzeniami P o rty , 
jahąbądź przez siebie czyrinością potw ierdzić, i  
przestał na oświadczeniu , iż gdyby odjazd Mini
strów miał być nieodzownie postanowiony, Porta 
nie będzie tema przeszkadzała. Gdy w d. 89. 
powtórnie zbraniał się tego oczyn ić, oznajmił 
oraz tłomaczom, iż Sułtan dniein wprzódy na n- 
silne przedstawienie W . W ezyra , i ze wzgledn 
na wstawienie się wysokich Mocarstw postanowił, 
C rekora, oprócz już objawionych ła sk , darować 
wszelkie wynagrodzenie szkód, przez ich powsta
nie Państwu zrządzonych , jakoleż wszystkie od 
sześciu lat zaległe podatki, i uwolnić onych zu
pełnie od podathn za rok po przywrócenia po
koju.

Dnia 2. Grudnia P osłow ie trzech połączo
nych D w orów  kazali przez sw oich iłoutaczów 
podać R e is  Efendeinu poselstw o na p iśm ie , 
w  którein na nowo o św iad czy li, że ofiary S u ł
tana są n iedostateczne, n astając, aby niezw ło
cznie z a w ie s z e n ie  b ro n i i  p o śred n ictw o  było  
p rz y ję te , i by przyznane zostały Grekom pre
rogatyw y um ówione w traktacie między trz e
ma M ocarstw am i, a gdyby przełożen ie to , jak 
się dotąd d z ia ło , zostało odrzucone , żądali 
wydania firmonów do ich odjazdu, R eis E fen- 
di otrzymał 10 poselstwo w  c h w ili , w której 
rozpoczęło  się posiedzenie w ielk iego  Dywanu, 
na ten dzień zw ołanego, i takowe onemu p rze

ło ż y ł. Zgrom adzenie z łożon e b y ło  przesz ło  
ze  i 5o osób w szystkich klass i stanów ; pod
czas gd y  kilka tysięcy osób otaczało salę i pa
łac  W . W ezyra . Sułtan od początku aż do 
końca znajdow ał się w  przyległym  pokoju. U - 
chwała zapadła, że przełożenia trzech D w orów  
w zględem  przyszłe j konstytncyi G reków  nie mo
gą mieć m iejsca.

M ięd zy 3 . i 6. Grudnia trw ały układy o 
w ygotow anie paszportów . R e is  F fen d i żądał 
od P o słó w  na piśmie urzędow ego ośw iadcze
n ia , w  tre śc i: »iż od D w orów  sw oih są upo
ważnieni, łub się za upoważnionych być sądzą 
do opuszczenia swoich posad, nie dotykając się 
dalej powodów ich postanowienia.« P on iew aż 
takowe ośw iadczenie nie n a stą p iło , obstawał 
R e is  E fendi przy swojem dawniejszem  oświad
czenia , że Porta oddaliłaby od siebie w szelki 
pożór udziału takiego postanowienia i n ie  chcia
łaby o tern urzędow nie w iedzieć.

M inistrow ie w p ow yżej rzeczonćm  P o se l
stwie z d. 9. Grudnia ozn ajm ili, iż  przy rna- 
jącem nastąpić oddaleniu się sw o jem , pozosta
łych ziom ków sw oich chcą oddać w opiekę P o 
sła N iderlandzkiego. Z e  zaś Dywan postano
w ił, iż  w razie  odjazdu tych trzech M inistrów , 
Porta sama zastrzega sobie prawo opieki nad 
pozostałymi osobami trzech narodów, zatem o- 
wo oznajm ienie nie w zię ło  skutku. Gdy P o 
słow ie  A ngielski i Francuzki w siedli istotnie 
w d. 8. Grudnia na okręty ,  i na mocy rozka
zów  P o rty , wydanych do w ładz, bez przeszko
dy udali się  hu D ardanellom , a R ossyjshi P o 
seł w  Bajuhdere tylko pom yślnego wiatru do 
odjazdu sw ojego na m orze czarne o cz ek iw ał, 
ponowiony został ów  w yrok Dywanu w d. 10 .,  
i przytem  postanowiono, że poddani trzech na
rodów  , których P osłow ie ze Stambuł.i w yje
chali , zostają pod bezpośrednią opieką P orty  ; 
że w sz y stk o , co się dotyczę starania około ich 
Osób , w yłącznie do R e is E fen dego  , zaś spra
w y pieniężne i inne osobnej do tego mianowa
nej Koinmissyi pod prezydencyją N adzorcy ce lł 
G ałacn , pornczone być pow inny. W raz  zn ie
siono ogólnie em bargo, i Kapudana P aszę upo
ważniono starać się o w olne zaw ijanie i w yjście 
pod żagle dla wszystkich A n gie lsk ich , Franon- 
zkich i Rossyjskich  okrętów .

Tak tedy najznakomitsi i najmajętniejsi lu 
dzie tych trzech narodów udali się pod ofiaro
waną opiekę rządu O ttom ańshiego, i  w eszli 
w  zw iązki z Dragomanem P o rty .
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